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P R Z E D M O W A D O P O L S K I E G O 
WYDANIA. 

W początku roku bieżącego wyda­
łem w języku francuskim pracę pod ty­
tułem: „Les Mathematiąues appliąuees a 
Leconomie połitiąue". Książka niniejsza 
jest jej przekładem z pewnemi zmianami, 
nie dotyczącemi zresztą żadnego z waż­
niejszych punktów. 

Na tern miejscu chciałbym złożyć po­
dziękowania P. P. Profesorom Adamowi 
Krzyżanowskiemu i Władysławowi Bort­
kiewiczowi za słowa zachęty w mej pracy 
i łaskawie udzielone mi uwagi, z których 
w tern wydaniu starałem się skorzystać. 

Wł. Zawadzki-

W i l n o , w l i p c u 1914 r. 
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1 . Ekonomja teoretyczna i opisowa. 

P r a c a n i n i e j s z a n i e jest podręcznik iem e k o -
n o m j i m a t e m a t y c z n e j . N i e m a m y tu n a w i d o k u 
a n i s y s t e m a t y c z n e g o w y k ł a d u tej ga łęz i w i e d z y , 
a n i n o w y c h b a d a ń w t y m k i e r u n k u . Z a d a n i e m 
n a s z e m jest s z u k a n i e o d p o w i e d z i n a d w a n a s t ę ­
p u j ą c e p y t a n i a : w j a k i c h w a r u n k a c h móżl iwem 
jest z a s t o s o w a n i e m a t e m a t y k i d o b a d a ń e k o n o ­
m i c z n y c h ? w j a k i m s t o p n i u m o ż e o n o b y ć poży-
tecznem? 

* 

W i ę k s z o ś ć u c z o n y c h z g a d z a s ię d z i s i a j n a 
t y m p u n k c i e , że b a d a n i e z j a w i s k e k o n o m i c z n y c h 
m u s i s ię p o s ł u g i w a ć z a r ó w n o indukcy jną , j a k 
i d e d u k c y j n ą m e t o d ą . T e o r e t y c z n i e rzecz b i o r ą c , 
n a l e ż a ł o b y u c i e k a ć s ię d o o b u t y c h m e t o d r ó w n o ­
l e g l e i s t o s o w a ć je w s p o s ó b równomierny ; i d e a ł 
t e n w s z e l a k o t r u d n y m jest d o o s i ą g n i ę c i a , gdyż 
u c z e n i , w s k u t e k s w y c h o s o b i s t y c h u s p o s o b i e ń 
u m y s ł o w y c h , c z e g o ś , c o m o ż n a b y było n a z w a ć 
i c h t e m p e r a m e n t e m n a u k o w y m , z a w s z e s ą skłon-
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n i d o o d d a w a n i a p i e r w s z e ń s t w a c z y to i n d u k c j i , 
czy też d e d u k c j i . S t ą d też rozdzieliły s ię i r o z w i ­
nę ły d w i e g ł ó w n e g a ł ę z i e nasze j n a u k i : e k o n o m j a 
o p i s o w a i h i s t o r y c z n a i e k o n o m j a t e o r e t y c z n a , 
z w a n a także a b s t r a k c y j n ą , l u b ś c i s ł ą . 

P i e r w s z a o g r a n i c z a s ię w z a s a d z i e d o m o ­
żliwie n a j ś c i ś l e j s z e g o o p i s u z j a w i s k e k o n o m i c z ­
n y c h , t a k i c h , j a k je w i d z i m y ; u o g ó l n i e n i a u z n a j e 
t y l k o i n d u k c y j n e . E k o n o m j a o p i s o w a k o r z y s t a 
w i e l e z t a b l i c s t a t y s t y c z n y c h ; m e t o d y i formuły 
m a t e m a t y c z n e m o g ą b y ć p o t r z e b n e d l a o p r a c o ­
w a n i a t y c h o s t a t n i c h , l u b zwięz łego p r z e d s t a w i e ­
n i a i c h rezultatów. B y ł o b y to p i e r w s z y m p r z y ­
k ł a d e m z a s t o s o w a n i a m a t e m a t y k i d o e k o n o m j i , 
z a s t o s o w a n i a , k t ó r e g o użyteczność n ie będzie c h y ­
b a przez n i k o g o p o d a w a n ą w w ą t p l i w o ś ć . N a ­
leży o n o j e d n a k b a r d z i e j d o z a k r e s u s ta tys tyk i , 
niż d o s a m e j e k o n o m j i , w o b e c c z e g o n i e b ę d z i e ­
m y s ię n i e m z a j m o w a l i w tej p r a c y , t e m b a r d z i e j , 
że użycie formuł w s tatystyce e k o n o m i c z n e j by ło 
d o t y c h c z a s n i e z m i e r n i e o g r a n i c z o n e m : w ł a ś c i w i e 
r o z w a ż a n o t y l k o teore tycznie j e g o możl iwość C1). 

P o z a t e m n i e m a o c z y w i ś c i e w e k o n o m j i o p i ­
s o w e j m i e j s c a d l a m a t e m a t y c z n y c h r o z u m o w a ń . 
T o też zrozumiałą jest n i e c h ę ć , k tórą czu ją d l a 
t y c h o s t a t n i c h u c z e n i , u w a ż a j ą c y indukc ję z a z a ­
s a d n i c z ą m e t o d ę e k o n o m j i . I n d u k c j a j e d n a k n i e 
w y s t a r c z a d l a z b u d o w a n i a g m a c h u n a u k i . P o u ­
c z a nas o n a b a r d z o m a ł o o s t o s u n k a c h w s p ó ł z a -

(') N p . Pareto, w swych badaniach nad formcj krzy­
wej d o c h o d ó w . 
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leżności z j a w i s k e k o n o m i c z n y c h , s t o s u n k a c h t a k 
zawi łych , u l e g a j ą c y c h t y l u różnorodnym wpły­
w o m , że n i e d a j ą s ię u o g ó l n i ć w s p o s ó b czys to 
i n d u k c y j n y . E k o n o m j a w y ł ą c z n i e o p i s o w a , n i e 
z a w i e r a j ą c a ż a d n y c h p i e r w i a s t k ó w a p r i o r i s t y c z -
n y c h , b y ł a b y t y l k o z b i e r a n i n ą s z c z e g ó ł ó w i o d o ­
s o b n i o n y c h f a k t ó w , l a b i r y n t e m , w którym myśl 
b łądzi bez n a d z i e i w y j ś c i a . 

E k o n o m j a t e o r e t y c z n a , c z y l i a b s t r a k c y j n a , 
b a d a życie g o s p o d a r c z e , j a k i e m b y było , g d y b y 
l u d z i e w s w y c h c z y n n o ś c i a c h e k o n o m i c z n y c h p o ­
s t ę p o w a l i z a w s z e z g o d n i e z p e w n e m z a s a d n i c z e m 
d ą ż e n i e m ; p r z y j m u j e o n a p o z a t e m p e w n e h y p o -
tezy c o d o w a r u n k ó w zewnętrznych, którym i c h 
d z i a ł a l n o ś ć p o d l e g a . B a d a n i a tego r o d z a j u m o g ą 
m i e ć o c z y w i ś c i e w a r t o ś ć p r a k t y c z n ą t y l k o o ty le , 
o i l e przyjęta z a s a d a jest w rzeczy s a m e j g ł ó w ­
n ą sprężyną życ ia g o s p o d a r c z e g o . 

O t o s ą tezy przyjęte , m n i e j l u b w i ę c e j w y ­
raźnie , przez z w o l e n n i k ó w e k o n o m j i teore tycz-
nej O -

]) L u d z i e w s w e j dz ia ła lnośc i e k o n o m i c z n e j 
poszukują w y ł ą c z n i e j a k n a j w i ę k s z e j korzyści o s o ­
bistej (można też p o w i e d z i e ć : n a j w i ę k s z e j s u m y 
z a d o w o l e n i a , r o z u m i e j ą c p o d tern s ł o w e m p r z y ­
j e m n o ś ć te raźnie j szą l u b przyszłą, k tórą m o g ą 

(') P o r ó w n a j : C . Menger: Untersuchungen uber die Methode, 

etc, W i e d e ń 1883; Cairnes: The Charakter and logical Method of 

political economy, L o n d y n , 1857; Pantaleoni: Principii di economia 

polilica pura, Florencja, 1893; Aupetit: Thiorie ginerałe de la mon-

naie, P a r y ż 1901 ( w s t ę p ) ; Wundt: Logik. HI, 544. 
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d a ć p r z e d m i o t y m a t e r j a l n e l u b usługi , m o g ą c e 
b y ć o t r z y m a n e w z a m i a n z a p r z e d m i o t y m a t e r ­
ja lne) . 

2) L u d z i e z n a j q d o s k o n a l e z a r ó w n o s w o j e 
u p o d o b a n i a , j a k i w ł a s n o ś c i przedmiotów, tak, że 
z a w s z e m o g q w y b r a ć tę k o m b i n a c j ę przedmiotów 
(lub usług) , k tóra jest d l a n i c h na jkorzystnie j szą . 

3) W s z y s c y c i e s z ą s ię na jzupe łn ie j szą s w o ­
b o d ą w s w y c h c z y n n o ś c i a c h e k o n o m i c z n y c h ; n i e 
p o d l e g a j ą w i ę c ż a d n e m u p r z y m u s o w i a n i ze stro­
n y p a ń s t w a , a n i ze s t rony s w y c h bliźnich. 

T e z a s a d y e k o n o m j i teoretyczne j były często 
źle z r o z u m i a n e i g w a ł t o w n i e k r y t y k o w a n e . N i e ­
którzy w y o b r a z i l i s o b i e , że e k o n o m i ś c i p r z y p u s z ­
c z a j ą , iż l u d z i e p o s t ę p u j ą w s p o s ó b p o w y ż e j 
s c h a r a k t e r y z o w a n y , a l b o , c o g o r s z a , że c i p i s a ­
rze z a l e c a j ą tak p o s t ę p o w a ć . N i e u l e g a n a j m n i e j ­
szej w ą t p l i w o ś c i , że w i ę k s z o ś ć l u d z i n i e stosuje 
s ię śc iś le d o w y m i e n i o n y c h z a s a d , a z p u n k t u w i ­
d z e n i a m o r a l n o ś c i i c y w i l i z a c j i na leży życzyć, a b y 
tego n i g d y n i e r o b i l i . N i e m o ż n a j e d n a k z a p r z e ­
czyć , że p o s t ę p o w a n i e n a s z e jest n a j c z ę ś c i e j to­
k i e m , j a k g d y b y powyższe z a s a d y były mnie j w i ę ­
cej s łusznemi; z b a d a n i e w i ę c i c h k o n s e k w e n c j i 
p r z e d s t a w i a n i e w ą t p l i w ą w a r t o ś ć n a u k o w ą , gdyż 
w ten s p o s ó b o t r z y m u j e m y o b r a z z j a w i s k e k o n o ­
m i c z n y c h n iezbyt o d b i e g a j ą c y o d rzeczywistośc i . 
Jest o n o j e d y n y m s p o s o b e m o d k r y c i a s tosunków 
w s p ó ł z a l e ż n o ś c i z j a w i s k e k o n o m i c z n y c h ( p r z y n a j ­
m n i e j w i c h g ł ó w n y c h z a r y s a c h ) , i l ekroć n ie d a j e 
i ch p o z n a ć b e z p o ś r e d n i e d o ś w i a d c z e n i e . N i e w y ­
n i k a z tego zresztą, a b y p r z y t o c z o n e trzy tezy 
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miały b e z w z g l ę d n a w a r t o ś ć , były n i e z b ę d n e m i 
p o s t u l a t a m i e k o n o m j i ; g d y b y ś m y m o g l i z a s t ą p i ć 
je przez inne , l e p i e j u w z g l ę d n i a j ą c e f a k t a rzeczy­
wistośc i , p o w i n n i b y ś m y b y l i n iezwłocznie to u c z y ­
nić . Z a t r z y m u j e m y je n a r a z i e j a k o n a j d o g o d n i e j ­
szy p u n k t w y j ś c i a d l a n a s z y c h b a d a ń . 

E k o n o m j a t e o r e t y c z n a , z a r ó w n o j a k i o p i ­
s o w a , n i e w y s t a r c z a d l a p o z n a n i a c a ł e j r z e c z y w i ­
s tości e k o n o m i c z n e j ; i s tn ienie jej j e d n a k jest n a j ­
zupełnie j u p r a w n i o n e m przez p o t r z e b ę n a s z e g o 
umysłu z a a b s t r a h o w a n i a o d z j a w i s k drugorzęd­
n y c h , a b y p o z n a ć p r a w a z j a w i s k z a s a d n i c z y c h . 
W y n i k i t a k i c h b a d a ń t e o r e t y c z n y c h muszą b y ć 
n a s t ę p n i e p o r ó w n a n e z rzeczywis tośc ią i o d p o ­
w i e d n i o p o p r a w i o n e : e k o n o m j a a b s t r a k c y j n a słu­
ży d o u p o r z ą d k o w a n i a i w y t ł ó m a c z e n i a m a t e r j a ł u 
z e b r a n e g o przez e k o n o m j ę o p i s o w ą — ta zaś d o 
s p r a w d z a n i a i d o s t o s o w y w a n i a d o rzeczywistośc i 
a b s t r a k c y j n y c h b a d a ń t e o r e t y k ó w . 

* 

Z r o b i m y tutaj u w a g ę , d o które j t r z e b a n a m 
będz ie jeszcze w r ó c i ć . P o s t u l a t , który n a z w a l i ś m y 
p i e r w s z ą tezą e k o n o m j i teore tyczne j , z a w i e r a i m ­
p l i c i t e p r z y p u s z c z e n i e , że korzyść l u b z a d o w o l e ­
n i e s ą w i e l k o ś c i a m i d a j ą c e m i s ię mierzyć . Jest 
to h y p o t e z a możl iwa d o przy jęc ia , a l e n ie d a j ą c a 
s ię w ż a d e n s p o s ó b stwierdzić . P o z a t e m j e s t e ś m y 
z m u s z e n i zwęzić w s p o s ó b d o w o l n y s a m o p o j ę c i e 
z a d o w o l e n i a . T r u d n o ś c i te zosta ły d a w n o s p o ­
strzeżone, n i e potraf i ły b y ć j e d n a k usunięte p o ­
m i m o p o m y s ł o w y c h r o z u m o w a ń . W o s t a t n i c h 
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c z a s a c h d o p i e r o , V i I f r e d o P a r e t o dowiódł , że 
e k o n o m j a m a t e m a t y c z n a d a j e n a m ś r o d e k s for ­
m u ł o w a n i a p i e r w s z e j tezy n ie u c i e k a j ą c s ię d o 
p o w y ż e j w y m i e n i o n y c h przypuszczeń. R o z u m o w a ­
nie j e g o m o ż e j e d n a k p r z e d s t a w i a ć p e w n e t r u d ­
nośc i d l a o s ó b n i e p o s i a d a j ą c y c h d o ś ć z n a c z n e j 
k u l t u r y m a t e m a t y c z n e j ; to też uznal iśmy z a l e p s z e 
z a c z ą ć to s tud jum, s t a j ą c p r o w i z o r y c z n i e n a s ta­
n o w i s k u d a w n i e j s z y c h p i s a r z y , m n i e j śc i s łem, a l e 
ł a t w i e j s z e m d o u j ę c i a , a d o p i e r o późnie j wyłożyć 
k o n c e p c j ę w ł o s k i e g o u c z o n e g o i w y j a ś n i ć j e d ­
n o c z e ś n i e jej wyższość m e t o d o l o g i c z n ą . 

# 

* * 
N a w e t pomiędzy z w o l e n n i k a m i e k o n o m j i teo­

retycznej z a s t o s o w a n i e m a t e m a t y k i s p o t k a ł o s ię 
z w i e l k ą n i e u f n o ś c i ą . P r z e c i w n i m u s ą n p . t a c y 
u c z e n i , j a k C a i r n e s , M e n g e r , B ó h m - B a w e r k i i n n i . 
K i l k a okol icznośc i złożyło s ię n a ten u j e m n y p o ­
g l ą d . P r z e d e w s z y s t k i e m , z d a j e s ię , że w g ł ę b i 
rzeczy t k w i n i e p o r o z u m i e n i e : w i e l e o s ó b p o s ą d z a 
e k o n o m j ę m a t e m a t y c z n ą o z a m i a r y , których o n a 
w c a l e n ie p o s i a d a ; przypuszcza ją n p . , że c h o d z i 
jej o o d k r y c i e d o k ł a d n i e o k r e ś l o n y c h s t o s u n k ó w 
i lośc iowych pomiędzy w i e l k o ś c i a m i e k o n o m i c z ­
n e m u a l b o o p r z e d s t a w i e n i e j e d n y c h z t y c h w i e l ­
kośc i , j a k o o k r e ś l o n e j a w n e f u n k c j e d r u g i c h , j e d -
n e m s ł o w e m o r a c h u n k i n u m e r y c z n e . Ł a t w ą jest 
rzeczą d o w i e ś ć n iemożl iwośc i p o d o b n e g o z a d a ­
n i a ; niektórzy c h c i e l i n a tej z a s a d z i e odrzucić 
w s z e l k i e z a s t o s o w a n i e m a t e m a t y k i . B ł ą d ten z o ­
s ta ł w y t ł ó m a c z o n y m i z w y c i ę s k o o d p a r t y m już 
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przez C o u r n o t , — to też n i e s p o t y k a m y g o w e 
w s p ó ł c z e s n y c h r o z u m o w a n i a c h ; p r a w d o p o d o b n i e 
w y w i e r a j e d n a k p e w i e n w p ł y w dzięki s i l e i n e r c j i . 
D z i s i a j z a r z u c a s ię g ł ó w n i e e k o n o m j i m a t e m a ­
tycznej jej r z e k o m ą sztywność i zbyt a b s t r a k c y j n y 
c h a r a k t e r , a l b o w p r o s t i ronizu je s ię w a r t o ś ć o trzy­
m a n y c h rezultatów. Z a p e w n e , e k o n o m j a m a t e m a ­
t y c z n a p o t r z e b u j e d o b r z e o k r e ś l o n y c h i śc i ś le o d ­
g r a n i c z o n y c h p o j ę ć ; często m u s i u n i k a ć s u b t e l n y c h 
rozróżniań i n i e z a w s z e m o ż e b r a ć p o d u w a g ę 
n iektóre wyją tk i . M o ż e b y ć o n a zmuszoną d o r o ­
b i e n i a d o d a t k o w y c h przypuszczeń, mnie j łub w i ę ­
cej o d b i e g a j ą c y c h o d rzeczywistośc i . W j a k i m 
s t o p n i u s ą użytecznemi t w i e r d z e n i a o t r z y m a n e 
w t y c h w a r u n k a c h ? J a k ą jest i c h w a r t o ś ć n a u k o ­
w a : o to s ą p y t a n i a , n a które t rudno jest o d p o ­
w i e d z i e ć a p r i o r i . D r z e w o s ię p o z n a j e p o j e g o 
o w o c a c h , m e t o d a p o jej r e z u l t a t a c h : z d a j e s ię , że 
is tnie je t y l k o j e d e n s p o s ó b s u m i e n n e g o rozwiąza­
n i a k w e s t j i , c z y u p r a w n i o n e m jest użycie m a t e ­
m a t y k i w b a d a n i a c h e k o n o m i c z n y c h ; a jest n i m 
z b a d a n i e z n a n y c h n a m d o t y c h c z a s w y n i k ó w tego 
z a s t o s o w a n i a z p u n k t u w i d z e n i a użyteczności i c h 
d l a e k o n o m j i p o l i t y c z n e j . B a d a n i e tego r o d z a j u 
przedsięwzię l iśmy w ł a ś n i e w o b e c n e j p r a c y ('). 

(') Wspomnijmy tutaj o innym jeszcze zarzucie przeciw 
ekonomji abstrakcyjnej, pojętej tak, j a k e ś m y to p o w y ż e j wy­
łożyli: podług niektórych s o c j o l o g ó w zjawiska s p o ł e c z n e po­
winny b y ć r o z w a ż a n e jako jednostki w y ż s z e g o rzędu, tak, że 
ich prawa nie dajq się w y p r o w a d z i ć z tych, którym podlega 
d z i a ł a l n o ś ć jednostek ( j a k e ś m y to przypuścili i m p l i c i t e 
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2. Teoretyczna możliwość zastosowania matematyki do 
ekonomji abstrakcyjnej. 

P o s t a r a j m y s ię p r z e d e w s z y s t k i e m w y k a z a ć , 
że z a s t o s o w a n i e m a t e m a t y k i d o b a d a ń e k o n o ­
m i c z n y c h jest w o g ó l e możl iwem. 

"W a r t y k u l e s w y m o „ E k o n o m j i m a t e m a t y c z ­
n e j " O V i l f r e d o P a r e t o o k r e ś l a w n a s t ę p u j ą c y 
s p o s ó b z a d a n i e tej n a u k i . 

„ P r z y p u s z c z a j ą c , że s ą n a m d a n e m a t e m a ­
tycznie s f o r m u ł o w a n e p r a w a , podług których 
d z i a ł a j ą p e w n e istoty, okreś l i ć s k u t k i t y c h p r a w " ; 
d o c z e g o d o d a j e n a s t ę p u j ą c y k o m e n t a r z : 

„Z p u n k t u w i d z e n i a t e o r e t y c z n e g o p r a w a te 

w naszem rozumowaniu). S z c z e g ó ł o w a dyskusja tego po­
g l ą d u zadalekoby nas o d c i ą g n ę ł a od przedmiotu naszej 
pracy; osobiśc ie nie u w a ż a m y go za słuszny, c h o c i a ż w nie­
których wypadkach m o ż e b y ć b. użytecznym z punktu w i ­
dzenia metodologicznego. Zdaje się jednak, że, nawet zga­
d z a j ą c się z nim zupełnie , nie jest się zmuszonym do odrzu­
cenia indywidualistycznej metody badania: prawa biologji 
nie mogq b y ć n a o g ó ł wyprowadzone z praw chemji lub f i ­
zyki; nie wynika z tego jednak, aby biolog m i a ł g a r d z i ć 
wszelkq p r ó b q takiego wyprowadzenia, a tembardziej odrzu­
c a ć takq, k t ó r a z o s t a ł a u w i e ń c z o n a powodzeniem. Nie m o ż e 
b y ć praw socjologicznych sprzecznych z prawami psycho­
logii lub ich konsekwencjami; to też badanie tych ostatnich 
m a niewqtpliwq w a r t o ś ć ; n a j w y ż e j m o ż n a b y twierdzić , że 
nie wyczerpuje ono przedmiotu. 

(') Encyclopidii des sciences malhdmalicues, t. I, v. 4, str. 591. 

Z w r ó ć m y u w a g ę , że w chwili oddania naszej pracy do dru­
ku u k a z a ł a się b y ł a tylko pierwsza c z ę ś ć ar tykułu profesora 
Pareto. 
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m o g ł y b y b y ć j a k i e m i k o l w i e k , o c z y w i s t e m jest 
j e d n a k , że m u s i m y s ię z a j m o w a ć szczególnie j re­
m i , k tóre , c h o c i a ż a b s t r a k c y j n i e , o d p o w i a d a j ą 
z j a w i s k o m rzeczywiśc ie i s t n i e j ą c y m " . 

T r z e b a w i ę c : 
1) A b y istniały p r a w a m a t e m a t y c z n e , p o d ­

ług których p o s t ę p u j ą istoty, m a ł o r ó ż n i ą c e s ię 
o d zwykłych l u d z i ; 

2) A b y ś m y m o g l i w y p r o w a d z i ć z t y c h p r a w 
k o n s e k w e n c j e , p r z e d s t a w i a j ą c e w a r t o ś ć d l a e k o ­
n o m j i p o l i t y c z n e j . 

P o s t a r a m y s ię d o w i e ś ć n a t y c h m i a s t słusz­
n o ś c i t y c h d w u c h pos tu la tów. D l a p o w o d ó w , p o ­
wyże j w y j a ś n i o n y c h , w y j d z i e m y w n a s z e m r o z u ­
m i e n i u z n a s t ę p u j ą c y c h przypuszczeń: 1) że cz ło­
w i e k e k o n o m i c z n y s t a r a s ię o s i ą g n ą ć m a x i m u m 
z a d o w o l e n i a ; 2) że z a d o w o l e n i e m o ż e b y ć t rak-
t o w a n e m j a k o w i e l k o ś ć d a j ą c a s ię mierzyć . 

Ł a t w o jest b a r d z o z o b a c z y ć , że n iektóre 
u o g ó l n i e n i a e k o n o m i c z n e , m a j ą c e p r a w i e p o ­
w s z e c h n e z a s t o s o w a n i e , m a j ą c h a r a k t e r wyraźnie 
i lośc iowy, p r z e d s t a w i a j ą w i ę c p r a w a d a j ą c e s ię 
m a t e m a t y c z n i e s f o r m u ł o w a ć . 

T a k n p . c a ł k o w i t e z a d o w o l e n i e , k t ó r e g o 
n a m d o s t a r c z a spożyc ie p e w n e j rzeczy , w z r a s t a 
w m i a r ę p o w i ę k s z e n i a s ię Hości, k tórą p o s i a d a ­
m y i m o ż e m y spożyć . W y r a z i m y to m a t e m a t y c z ­
n i e , m ó w i ą c , że z a d o w o l e n i e jest w z r a s t a j ą c ą 
f u n k c j ą i lości p r z e d m i o t u , l u b że p i e r w s z a p o ­
c h o d n a z a d o w o l e n i a p r z e z i lość jest z a w s z e d o ­
d a t n i ą . A l e n a o g ó ł przyros t z a d o w o l e n i a , d o s t a r ­
c z o n y przez k a ż d ą n a s t ę p n ą p o r c j ę p r z e d m i o t u , 
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jest c o r a z m n i e j s z y m (i m o ż e zrobić s ię n a w e t 
n i e s k o ń c z e n i e m a ł y m ) ; w y r a z i m y to, m ó w i ą c , że 
d r u g a p o c h o d n a z a d o w o l e n i a przez i lość jest 
u j e m n ą . 

C z ł o w i e k e k o n o m i c z n y o s i ą g n ą ł b y bez ­
w z g l ę d n e m a x i m u m z a d o w o l e n i a , g d y b y m i a ł 
w s z y s t k i e g o a b s o l u t n i e p o d d o s t a t k i e m . A l e to 
b e z w z g l ę d n e m a x i m u m n i e m o ż e b y ć o s i ą g n i e -
tern, gdyż p o t r z e b y l u b z a c h c i a n k i l u d z k i e m o g ą 
s ię n i e s k o ń c z e n i e r o z w i j a ć , p o d c z a s g d y środki 
z a s p o k o j e n i a i c h s ą o g r a n i c z o n e : e k o n o m i c z n i e , 
n i e m o ż n a o t r z y m a ć n o w y c h i n a c z e j , j a k przez 
p r a c ę l u b w y m i a n ę . S t ą d w y n i k a k o n i e c z n o ś ć z a -
d o w o l n i e n i a s ię w z g l ę d n e m m a x i m u m , które n a m 
d a p e w n a o k r e ś l o n a k o m b i n a c j a i l o ś c i o w a p r z e d ­
m i o t ó w i usług, z d a t n y c h d o z a s p o k o j e n i a n a ­
s z y c h p o t r z e b . C z ł o w i e k e k o n o m i c z n y p o s t ę p u j e 
z g o d n i e z t e m i p r a w a m i — p i e r w s z y w a r u n e k 
e k o n o m j i m a t e m a t y c z n e j jest w i ę c u r z e c z y w i s t ­
n i o n y m . 

G d y b y s t o s u n k i , w których p r z e d m i o t y w y ­
m i e n i a j ą s ię j e d n e n a d r u g i e ( lub też m o g ą b y ć 
p r z e t w o r z o n e j e d n e n a d r u g i e , c z y też o t r z y m a n e 
przez w ł a s n ą p r a c ę ) , były raz n a z a w s z e u s t a l o -
n e m i , z a d a n i e n a s z e b y ł o b y n i e z m i e r n i e ł a t w e m . 
A l e s t o s u n k i te, które p r z e d s t a w i a j ą s ię n a m 
w życiu g o s p o d a r c z e m p o d f o r m ą c e n , p ł a c r o ­
b o c z y c h , w s p ó ł c z y n n i k ó w p r o d u k c j i i t. d . , z a l e ż ą 
o d m n ó s t w a okol i cznośc i i u l e g a j ą c i ą g ł y m z m i a ­
n o m . Z m i a n y te s ą d w o j a k i e g o r o d z a j u ; p i e r w ­
sze s ą w y w o ł a n e przez rozwój s a m y c h p i e r w i a ­
s tków życ ia e k o n o m i c z n e g o (potrzeby l u b u p o d o -
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b a n i a , s t a n t e c h n i k i i t. p.); n a r a z i e p o m i n i e m y 
je, przypuszcza jąc , że te z m i a n y n a s t ę p u j ą t y l k o 
o d c z a s u d o c z a s u . W e w n ą t r z t a k i c h o k r e s ó w 
p o z o s t a n ą w ó w c z a s t y l k o z m i a n y d ą ż ą c e d o p r z y ­
s t o s o w a n i a c e n , e t c , j e d n y c h d o d r u g i c h i d o 
p i e r w i a s t k ó w sys temu; ł a t w o jest p o j ą ć , że g d y ­
b y r u c h y tego r o d z a j u m o g ł y się o d b y w a ć bez 
p r z e s z k o d y przez c z a s dłuższy, d o p r o w a d z i ł y b y 
o n e d o z u p e ł n e g o d o s t o s o w a n i a w s z y s t k i c h c z y n ­
ników, czyłi d o s tanu zupełne j r ó w n o w a g i . 

M o ż e m y w i ę c s o b i e w y o b r a z i ć t a k i s t a n ró­
w n o w a g i p o w s z e c h n e j , w którym w s z y s t k i e wyże j 
w s p o m n i a n e s t o s u n k i by łyby u s t a l o n e : zupełnie 
s ta łe l u b , n a j w y ż e j , z m i e n i a j ą c e s ię podług śc iś le 
o k r e ś l o n y c h p r a w i d e ł . T a k i t eore tyczny s tan r ó ­
w n o w a g i " p r z e d s t a w i a o b r a z r z e c z y w i s t y c h dążeń 
życia e k o n o m i c z n e g o ; s tąd p o c h o d z i w i e l k a uży­
t e c z n o ś ć , k o n i e c z n o ś ć n a w e t , tej f i k c j i m e t o d o l o ­
g i c z n e j . S t o s u n k i , k tóreby mia ły mie j sce w t y m 
h y p o t e t y c z n y m stanie r ó w n o w a g i s ą n i e j a k o i d e a ­
łem, k u któremu z d ą ż a j ą s t o s u n k i w s p ó ł z a l e ż n o ś c i 
z j a w i s k i wie lkośc i e k o n o m i c z n y c h . B a d a n i e i c h 
jest w i ę c j e d n ą z g ł ó w n y c h częśc i n a u k i , i w tern 
w ł a ś n i e b a d a n i u m a t e m a t y k a m o ż e n a m o d d a ć 
z n a c z n e usługi . 

Z a r ó w n o w c h w i l i r ó w n o w a g i , j a k i p o z a 
n ią , p i e r w i a s t k i sys temu e k o n o m i c z n e g o muszą 
o d p o w i a d a ć p e w n y m w a r u n k o m , w y n i k a j ą c y m 
c z y to z n a t u r y rzeczy , c z y z u s p o s o b i e ń d z i a ł a ­
j ą c y c h o s ó b , c z y też w r e s z c i e ze s p o ł e c z n y c h łub 
t e c h n i c z n y c h w a r u n k ó w życ ia g o s p o d a n c z e g o -
A p o n i e w a ż te p i e r w i a s t k i s ą p r ą w i o . z a w s z e 
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w i e l k o ś c i a m i (i lości przedmiotów l u b usług, sto­
s u n k i i l o ś c i o w e pomiędzy n i e m i i t. d.), z r o z u m i a ­
ł e m jest, że w a r u n k i , o których m o w a , m o g q być 
p r z e d s t a w i o n e w f o r m i e m a t e m a t y c z n e j . Ż e b y o d ­
kryć te w a r u n k i , m u s i m y s ię u c i e k a ć d o na j różno-
r o d n i e j s z y c h m e t o d : o b s e r w a c j i , r o z u m o w a n i a d e ­
d u k c y j n e g o , a n a l i z y p s y c h o l o g i c z n e j , korzystać 
z w y n i k ó w i n n y c h n a u k , Jub n a w e t u c i e k a ć się 
d o h y p o t e z ; r a c h u n e k r z a d k o będzie n a m p o m o c ­
n y m w t y m b a d a n i u : w y n i k i j e g o zato m o g q 
n a j c z ę ś c i e j b y ć p r z e d s t a w i o n e przez r ó w n a n i a , 
n i e r ó w n o ś c i , l u b przez p e w n e w ł a s n o ś c i f u n k c j i 
m a t e m a t y c z n y c h , d a j ą c e s ię zresztą przeważnie 
s p r o w a d z i ć d o j edne j z d w u c h p o p r z e d n i c h k a t e -
g o r j i . R a z e m z w a r u n k a m i , które w y n i k a j ą z d ą ­
żenia d o o t r z y m a n i a n a j w i ę k s z e g o z a d o w o l e n i a , 
s t a n o w i ą o n e sys tem w y r a ż e ń m a t e m a t y c z n y c h , 
c h a r a k t e r y z u j ą c y c h s tan e k o n o m i c z n e j r ó w n o ­
w a g i . 

J eże l i i lość r ó w n a ń , które ten sys tem z a w i e ­
r a , r ó w n a s ię i lości n i e w i a d o m y c h ( inacze j m ó ­
w i ą c z m i e n n y c h wie lkośc i ) , w s z y s t k i e p i e r w i a s t k i 
r ó w n o w a g i s ą o k r e ś l o n e j e d n o z n a c z n i e ; sys tem 
r ó w n a ń może n a m w ó w c z a s służyć b e z p o ś r e d n i o 
d o b a d a n i a s t o s u n k ó w z a c h o d z ą c y c h pomiędzy 
t e m i p i e r w i a s t k a m i . Jeże l i i lość r ó w n a ń jest m n i e j ­
szą o d i lości n i e w i a d o m y c h , m o ż e m y b a d a ć j a k i e 
s ą d o d a t k o w e w a r u n k i , którym m o g ą p o d l e g a ć 
n a s z e wie lkośc i , a l b o też s z u k a ć w j a k i c h g r a n i ­
c a c h sys tem nie jest d o s t a t e c z n i e okreś lonym. 
M o ż e s ię też zdarzyć , że s t a r a j ą c się r o z w i ą z a ć 
p e w n e z a g a d n i e n i e , o t r z y m a m y w i ę c e j r ó w n a ń 
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niż jest n i e w i a d o m y c h : z n a c z y to, że sys tem jest 
zbyt okreś lonym, c z y l i n i e m o ż e b n y m , to jest, że 
musie l iśmy zrobić j a k i e ś n i e d a j q c e się utrzymać 
p r z y p u s z c z e n i e . W każdym r a z i e , b a d a n i e syste­
m u m a t e m a t y c z n e g o p o z w a l a n a m w y c i q g n q ć 
c i e k a w e w n i o s k i , d o t y c z ą c e z j a w i s k e k o n o m i c z ­
n y c h . Użyteczność j e g o w y p ł y w a p r z e d e w s z y s t -
k i e m z w i e l k i e j i lości w a r u n k ó w , którym m u s i z a ­
dośćuczynić s tan r ó w n o w a g i e k o n o m i c z n e j , i l o ­
ści t a k z n a c z n e j , że z w y c z a j n e ( s ł o w n e ) r o z u m o ­
w a n i e n ie jest w s tanie o b j ą ć i c h n a w e t w czę­
ści : t y l k o z a s t o s o w a n i e m a t e m a t y k i m o ż e n a m 
pozwol ić b a d a ć w s p ó ł z a l e ż n o ś ć z j a w i s k e k o n o ­
m i c z n y c h w c a ł e j jej pełni i o g ó l n o ś c i . 

W i d z i m y w i ę c , że w z a s a d z i e możl iwem jest 
użyteczne z a s t o s o w a n i e m a t e m a t y k i , p r z y n a j m n i e j 
o i le c h o d z i o b a d a n i e z j a w i s k r ó w n o w a g i e k o ­
n o m i c z n e j . 

3. Ogólny charakter ekonomji matematycznej. Ekonomja 
i mechanika. 

Z a n i m p r z e j d z i e m y d o b a d a n i a d o t y c h c z a s o ­
w y c h prób z a s t o s o w a n i a m a t e m a t y k i d o e k o n o m j i , 
c h c i e l i b y ś m y jeszcze zrobić p a r ę u w a g c h a r a k t e r u 
b a r d z i e j o g ó l n e g o . B ł ę d e m b y by ło , n a s z e m z d a ­
n i e m , s t a r a ć się z a m k n ą ć użyteczność t a k i e g o z a ­
s t o s o w a n i a w j a k i e j ś c iasne j formułce , użytecz­
n o ś ć ta b o w i e m może b y ć b a r d z o różnorodną . 
C z a s a m i m a t e m a t y k a d a j e n a m b a r d z o o g ó l n ą 
formułę z j a w i s k a , c z a s a m i z n o w u p r a w o zupełnie 
p o s z c z e g ó l n e g o w y p a d k u ; i n n y m r a z e m będzie 
to w s k a z ó w k a m e t o d o l o g i c z n a , a l b o d o k ł a d -
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niejsze u d o w o d n i e n i e p r a w a już z n a n e g o e k o ­
n o m i s t o m ; c z a s a m i p o z w o l i n a m o d k r y ć c o ś 
zupełnie n o w e g o , częśc ie j ustrzeże p r z e d b ł ę d e m . 
N a o g ó ł j e d n a k jest na jzupełn ie j zrozumiałem, że 
użyteczność e k o n o m j i m a t e m a t y c z n e j będzie tern 
większg , i m l ep ie j s q o k r e ś l o n e te „ p r a w a 
m a t e m a t y c z n e , podług których d z i a ł a j ą " l u d z i e . 
W n a j o g ó l n i e j s z y m w y p a d k u p r a w a te p r z e d s t a ­
w i a j ą się n a m j a k o f u n k c j e m a t e m a t y c z n e , p o ­
s i a d a j ą c e p e w n e w ł a s n o ś c i z a s a d n i c z e . W b a r ­
dzie j p o s z c z e g ó l n y c h w y p a d k a c h f u n k c j e te c h a ­
rakteryzują się przez p e w n e w ł a s n o ś c i d o d a t k o ­
w e . G d y b y ś m y z a w s z e z n a l i d o k ł a d n i e te w ł a ­
snośc i z a s a d n i c z e , g d y b y ś m y też m o g l i okreś l i ć 
z a w s z e w ł a s n o ś c i d o d a t k o w e c h a r a k t e r y z u j ą c e 
f u n k c j e w w y p a d k a c h (i g r u p a c h w y p a d k ó w ) p o ­
szczególnych , zbliżonych d o t y c h , które is tnie ją 
w rzeczywistośc i , m o g l i b y ś m y prze jść s t o p n i o w o 
z a p o m o c ą r a c h u n k u o d n a j o g ó l n i e j s z y c h formuł 
d o p o j e d y n c z y c h z j a w i s k i w ten s p o s ó b e k o ­
n o m j a m a t e m a t y c z n a o b j ę ł a b y p r z y n a j m n i e j c a ­
ły z a k r e s n a u k i o r ó w n o w a d z e e k o n o m i c z n e j . 
U k ł a d n o w e j ga łęz i w i e d z y m ó g ł b y o c z y w i ś c i e 
n ie o d p o w i a d a ć d o t y c h c z a s przyjętemu, a l e w t a ­
k i m r a z i e ten os ta tn i t r z e b a b y by ło porzucić , j a ­
k o mnie j w y g o d n y . 

O t ó ż , n i e u p r z e d z a j ą c n a s z y c h d a l s z y c h w y ­
w o d ó w , m o ż e m y p o w i e d z i e ć , że j e s t e ś m y jeszcze 
n i e s ł y c h a n i e d a l e k o o d p o w y ż e j z a k r e ś l o n e g o 
idea łu . S z c z e g ó l n i e t r u d n e m w y d a j e s ię n a m w tej 
c h w i l i o k r e ś l e n i e d o d a t k o w y c h w ł a s n o ś c i f u n k c j i , 
w tym sensie , że f u n k c j o m , d o b r z e o k r e ś l o n y m 
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z p u n k t u w i d z e n i a m a t e m a t y c z n e g o n ie o d p o w i a ­
d a j ą n i g d y p r a w i e g r u p y z j a w i s k , zbliżonych d o 
rzeczywistości . A w ł a ś n i e s ą to te, d o p e w n e g o 
s t o p n i a p o s z c z e g ó l n e , g r u p y z j a w i s k , które n a j ­
b a r d z i e j z a j m u j ą e k o n o m i s t ę ; d l a i c h to w y j a ś n i e ­
n i a , s k o o r d y n o w a n i a i w y ł o ż e n i a zosta ł s t w o r z o ­
n y m c a ł y a p a r a t n a u k o w y , i n ie jest p r a w d o p o -
d o b n e m , a b y ten s t a n rzeczy mia ł u l e d z c a ł k o w i ­
tej z m i a n i e . 

Przysz łość j e d y n i e w y j a ś n i n a m d o j a k i c h 
p o s t ę p ó w w k i e r u n k u p o w y ż e j z a k r e ś l o n y m jest 
zdolną e k o n o m j a m a t e m a t y c z n a . D o t y c h c z a s , m a ­
ło z r o b i o n o p o d t y m w z g l ę d e m , j a k o tern będzie 
s ię m ó g ł p r z e k o n a ć c z y t e l n i k w d a l s z y m c i ą g u 
tej p r a c y . 

N a tern też p o l e g a n a s z e m z d a n i e m g ł ó w n a 
różnica pomiędzy z a s t o s o w a n i e m m a t e m a t y k i d o 
e k o n o m j i i d o m e c h a n i k i . Z d a j e s ię n a m , że n i e ­
którzy z w o l e n n i c y e k o n o m j i m a t e m a t y c z n e j z b y t n i 
n a c i s k k ł a d ą n a p o z o r n e p o d o b i e ń s t w a , a n i e c o 
p o m i j a j ą istotne różnice t y c h d w u c h n a u k . Z a ­
p e w n e , formuły r ó w n o w a g i m e c h a n i c z n e j i e k o ­
n o m i c z n e j m o g ą w y k a z y w a ć p e w n e a n a ł o g j e . 
w a r t o ś ć i c h n a u k o w a jest j e d n a k b a r d z o o d m i e n ­
n ą . W m e c h a n i c e m o ż n a p r a w i e z a w s z e prze jść 
o d n a j o g ó l n i e j s z e j formuły d o zupełnie k o n k r e t ­
n y c h z j a w i s k , n a d a j ą c s t o p n i o w o f u n k c j o m , 
w c h o d z ą c y m d o tej formuły, w ł a s n o ś c i d o d a t k o ­
w e , gdyż częśc i p r z y n a j m n i e j o k r e ś l o n y c h w ten 
s p o s ó b f u n k c j i o d p o w i a d a j ą g r u p y z j a w i s k , n i e ­
z m i e r n i e zbl iżone d o rzeczywiśc ie i s tn ie jących . 
O d w r o t n i e zaś , k a ż d e z j a w i s k o k o n k r e t n e może 
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b y ć z m a ł ą p o p r a w k ą z a k l a s y f i k o w a n e d o któ­
re jś z powyższych g r u p . D o tego d o d a ć n a l e ż y 
jeszcze i s tn ienie okreś lonych , c z a s a m i b a r d z o 
p r o s t y c h s tosunków i lośc iowych pomiędzy c z ę ś c i ą 
wie lkośc i b a d a n y c h przez m e c h a n i k ę . A l e d w a 
f a k t a powyższe n i e p o k r y w a j ą się , i , n a w e t g d y ­
b y d r u g i n ie m i a ł m i e j s c a , m e c h a n i k a teoretycz­
n a t ł ó m a c z y ł a b y jeszcze z n a c z n i e l ep ie j rzeczy­
wis tość , niż e k o n o m j a m a t e m a t y c z n a . I c h o c i a ż b y 
n a w e t i c h formuły r ó w n o w a g i były j e d n a k o w o 
o g ó l n e i d o s k o n a ł e p o d w z g l ę d e m t e o r e t y c z n y m , 
p r a k t y c z n i e b ę d ą p r z e d s t a w i a ł y u o g ó l n i e n i a f a k ­
tów b a r d z o n i e j e d n a k o w e g o z n a c z e n i a . 

P o w y ż s z e u w a g i , n i e c o mgl i s te , b ę d ą r o z w i ­
nięte i , m a m y n a d z i e j ę , w y j a ś n i o n e w d a l s z y m 
c i ą g u tej p r a c y . C h c e m y tu t y l k o po łożyć n a c i s k 
n a to, że z a s t o s o w a n i e m a t e m a t y k i d o e k o n o m j i , 
bez w ą t p i e n i a możl iwe, s p o t y k a g r a n i c e , które 
n a r a z i e s ą n a w e t d o s y ć c i a s n e . W a r t o ś ć zaś te­
g o , c o w o w y c h g r a n i c a c h zosta ło d o k o n a n e m , 
p o s t a r a m y s ię w y j a ś n i ć w n a s t ę p u j ą c y c h r o z ­
d z i a ł a c h . 

* 
* * 

P i s z ą c tą ks iążkę , miel iśmy c i ą g l e n a w i ­
d o k u , że jest o n a p r z e z n a c z o n ą g ł ó w n i e d l a o s ó b 
nie p o s i a d a j ą c y c h g ł ę b o k i e j k u l t u r y m a t e m a t y c z ­
ne j ; n i e uznal iśmy z a możl iwe, a n i z a użyteczne 
u n i k n ą ć c a ł k o w i c i e użycia s y m b o l ó w , p o s t a r a l i ś ­
m y s ię j e d n a k o g r a n i c z y ć i c h i lość d o n i e z b ę d ­
n e g o m i n i m u m ; opuśc i l i śmy, a l b o pomieśc i l i śmy 
w o d s y ł a c z a c h b a r d z i e j s k o m p l i k o w a n e r a c h u n k i ; 
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nie cofnę l i śmy s ię p r z e d częs tem p o w t a r z a n i e m 
i w y j a ś n i e n i a m i , które w y d a d z ą s ię n i e p o t r z e b -
n e m i m a t e m a t y k o m ; j e d n y m s ł o w e m , poświęc i l i ś ­
m y wszędzie w y k w i n t n o ś ć m a t e m a t y c z n e g o w y ­
kładu j e g o zrozumiałośc i . T o też w y d a j e s ię n a m , 
że z r o z u m i e n i e tej książki n i e s p r a w i t rudności 
o s o b o m , p o s i a d a j ą c y m c h o ć b y t y l k o początk i 
wyższej m a t e m a t y k i . 
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